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Rozprawa trwa już sześć dni — Swiadkowie obciążają oskarżonych 


Katowice, 10. 2. Od sześciu dni 
toczy się tutaj 

sensacyjny proces przeciw naczel- 

nikowi 
III urzędu skarbowego w Katowicach, 
Herzowi i towarzyszom, oskarżonym 
o grube nadużycia, 

Rozprawę, wykaązującę nienorma|- 
ność stosunków, prowadzi się w bardzo 
szybkiem tempie. Codziennie trwała 
ona, po odliczeniu przerw, 

przez 10 godzin. 

Dotychczas przesłuchano około 40 
świadków z 113 wezwanych. Zeznania 
niektórych świadków są bardzo nie- 
miłe dla oskarżonych i dlatego śledzą 
oni bieg procesu z coraz większem za- 
niepoko eniem, które odbija się na ich 
twarzach. 

Na piątkowej rozprawie zeznawała 
Karolina Huppert na temat łapówki | 
1000 zł, którą wziąść miał jeden z 
oskarżonych, Karolina  Huppertowa 
kupiła sklep od świżdka E t 
Szuca, Ten zwrócił się do niej i powie- 
dział, że ma pośrednika, który spoWwo- 
duje wydanie kluczy od sklepu, za- 
mkniętego przez Urząd Skarbowy, 


jeżeli da 1690 zł dla urzędnika, 
przyczem wymienił osk, Matykę. W 
sprawie otwarcia składu wniósł świa- 
dek skargę do sądu. Wówczas Matyka 
groził świadkowi, że jeżeli nie zgodzi 


się na natychmiastowe wycofanie 
skargi i zapłacenie dotychczasowych 


kosztów sporu, to bezzwłocznie 
sprzeda Skład na licytacji, 


Św. Huppertowa obawiając się tej 
groźby, istotnie takie zobowiązanie 
podpisała, poczem zaraz wydał jej osk 
Matyka klucze od składu. Po jakiiaś 
czasie skład został ponownie za- 
mknięty. 

Jadwiga Wojtyczkowa z Nowej Wsi 
potwierdziła zarzut aktu oskarżenia. że 
przy sposobności placenia raty podut- 
kowej w III Urzędzie Skarbowym, wr- 
czyła do rąk osk, Matyki 150 zł. Mimo 
jej żądania — osk. Matyka 


kwitu nie wyda!, 


cświadczając, że przy sposobności, gy 
będzie w Nowej Wsi, kwit przyniesie. 
Gdy kwiiu nie otrzymywała, posyłała 
do Matyki męża i p. Sope, by dowic- 
dziel się, czy te 150 zł zostały wpłaco- 
ne do kasy, W kasie stwierdzono, że 
suma ta nio wri/nęła. 
Urzędnik, którego o to pytano, odpo- 
wiadając jej mężowi, zakrył twarz ak- 
tami i uśmiechał się. W czasie zajmo- | 
wania w mieszkaniu świadka różnych 
przedmiotów, osk. Matyka namawia? 
ja, by zostala jego kochanką. Ostatnie 
zeznania składa świadek z widocznem 
zażenowaniem=i oburzeniem. 
Następnie zeznawała Klara Stroko- 
szowa, właścicielka sklepu towarów 
elektrotechnicznych w Nowej Wsi. 
Gdy miała zaległości podatkowe, zja- 
Wil się u niej osk. Matyka i kupił apa- 
rat radjowy za około 600 zł. Aparat | 
ten został mu doręczony do mieszka- | 
nia. Gdy upomniała się o pieniądze 
zn kupiony aparat, osk. Matyka wpła- 
cil 50 zł. Później zgłosi!a się żona osk. | 
Małyki, która kupiła żyrandołe i ża. | 
rówki elektryczne i również wpłaciła 
50 zł. Gdy Strokoszową upominała się 
o zapłatę i w tym celu zjawiła się w 
mieszkaniu Motyki. próbował ją znie- 
wolić, do czego jednak nie doszło, gdyż . 


— 


Cena numeru io gr 


Credownik 


Codzienne 


miny bardzo rzadkie 


Odpowiadając na zeznania świadka. 
osk. Matyka wyjaśnia, że p. Strokoszo- 
wej nie jest nic winien, gdyż towar za- 
płacił. 'Twierdzi, że jest w posiadaniu 
kwitów, które w dalszym ciagu roz- 
prawy przedłoży 

W sobotę pierwszy zeznawał 
świadek inż. Jerzy Weyda. który na 
podstawie akt. Śl. Urzędu Wojewódz- 
kiego referował sądowi sprawe zareje- 
strowania samochodu marki „Ford“. 


narobiła krzyku. Pewnego razu zjawili 
się Matyką i Sobota w jej składzie, pro- 
sząc o wystawienie kwitu, gdyż zamie- 
rzają zapłacić resztę należności za na- 
byty towar. Świadek wypisał kwit, 
jednak zauważył, że osk. Matyka nie 
ma zamiaru płacić, a chce wejść tylko 
w posiadanie kwitu, Strokoszawa prze- 
to kwit podarła, Dzisiaj Strokoszowa 
składu już nie posiada, 
gdyż została złicytowana. 


| Z na a —— 


na Stronnictwa Narodowego 


zebrała się wczoraj, w niedzielę, w Warszawie 


Warszawa. (Tel. wł.) Frzez całą | Szych zjazdach kędzie miał sposobność 

niedzielę obradcwzła wczaraj Rada | bliższego wgiądania w ważne sprawy 
Naczelna Stronnictwa  Narcdawego. | Organizzcy ne, 
Przedmiciem obrad zjazdu były zmia- Dokonano wyboru Zarządu głów- 
ny organizacyjne, majice na celu jej | ucgo z nasiępującem prozydjum: pre- 
. Waber tego, że znaczna {zes tem, Joachim Bar.oszewicz, wite: 
robnie łęzalkie zjazdy rady naczel- | prozesi: poseł dr. Tadeusz Biclechi, po- 
nej czyniły jej ro'e kierowniczą nie |£el dr. Stanislaw Jasiółkowicz, posel 
dość skuiet-nę, Rada Naczelna niwa- | Karol Wierczak; sekreiarze: posel Ste- 
rzyła ze swych cziozków komitet w | fan Sacha i mgr, Stefan Niebudek, (w) 
liczbie 4% osćb, który na swych częst- 


CAPABLANCA GRA W WARSZAWIE Z 39 PRZECIWNIKAMI 
W przejeździe na wielki międzęnarcdowy turniet szachowy w Moskwie zatrzyma! 
się w Warszawie najelynniejszy szachista świata, wielokrotny mietrz, Kubań 
czyk Capablanca. Na zaproszenie warszawskiego Towarzystwa zwolenników gry 
szachowej rozegrał on w salonach towarzystwa aeans gry równoczcenej, w którym 
zmierzył się z 88 przeciwnikami. Na zdjęciu widzimy mistrza Capablankę w 
chwili gry z dr. Raciążkiem., po którego lewej siedzi znany także w Poznaniu do 
skonaly szachista, pułk. dr. Stieiffer. Fot K. Jajkowski — Warszawa. 


Górnicy w zalanej kopalni węgla 


Tylko jeden się uratował, a siedmiu nie daje znaków życia 


Berlin. (Tel. wł.) W sobotę oko- 
ło godz. 20 wskutek zalania wodą ko- 
paini w Lauxweg w pobliżu Kohlscheid 
w rewirze kopalnianym Dueren, za- 
mkniętych zostalo w sztolni na kilka- 
set meirw pod ziemią 8 górników. 

Jeden z nich zdołał resztkami sil 
wydostać się na powierzchnię, Pozo- 


stali zaś znajdują się jeszcze pcd zie- 
mia. Wszelkie próby wydobycia ich 
nio dały dotąd wyniku. 

Zachodzi obawa, że ponieśli oni 
śmierć, gdyż podjęte próby olrzyma- 
nia od nich jakichkolwiek znaków ży- 
cia spełzły na niczem, 


ustrowane pismo narodowe i katolickie 


Wtorek, dnia 12 lutego 1935 


IU skarbowych W KAIOWICA 


, którzy teraz mają 


Samochód ten był zarejestrowany pod 
nr. Śl 7333. Urząd Skarbowy zawiado-. 
mił Śl. Urząd Wojewódzki, że šamo- 
chód został sprzedany w drodze licyta- 
cji publicznej osk. Różyckiemu -Dopie- 
ro w zaświadczeniu, przedlożonem 
świadkowi przez osk- Różyckiego, U- 
rząd Skarbowy w nawiasach napisal. że 
samochód został sprzedany z wolnej 
ręki. 

Spokojne i rzeczowe były zaznania 
świadka Leona Chomy, książkowego. 
Świadek ten zeznał. że zalegał w Urze- 
dzie Skarbowym z kwotą 142 zł. Zaję- 
to mu czterolampowv aparat radjowy. 
a oszacowano go na 300 zł, on sam za- 
płacił za aparat 560 zł. 

Pierwsza licytacja nie doszła do 
skutku. O innych licytacjach 

świadka nie zawiadomiono, 
a później dowiedział się w policji, że 
aparat kupił osk. Matyka za 
około 50 zł. 

HL Urząd Skarbowy- przez urzędni 
ka Krzymińskiego wezwał świadka Je- 
rzego Dziączkę, by oszacował obrót w 
fabryce Wagnera. Obrót był podany na 
800,00 zł, a świadek po obliczeniach 
oszacował obrót na 1.200.000 zł, Świa- 
dek ten widział jako członek komisji 
szacunkowej, że osk. Strzałkowski 
przychodził do biura osk. Matyki, Osk. 
Herz wyraził się do świadka Dziączki, 

by kunił fabrykę Wagnera, 
bo nie będzie licytowana, Na to świa- 
dek odpowiedział mu, że na to nie ma 
pieniędzy. Osk. Strzałkowski wyraził 
się do świadka, że zięć jego, Różycki 
tanio kupił fabrykę i zarobił na tem 
100.000 zł. 

Sensację wywołały zeznania b. ka- 
sjera Spółdzielni Oszczędności i Poży- 
czek w Katowicach-Załężu. Konrada 
Winklera. Dyrektorem tej kasy był 
osk. Widuch. W Spółdzielni tej osk. 
Matyka pożyczył na weksel 500 zł. 
Weksel ten był żyrowany przez p. Au- 
gustyna Rzevkę. Matyka przez kilka. 
lat nie płacił długu, a gdy świadek za- 
miorzał oddać weksel do protestu, 
wtenczas osk. Widuch wyraził się do 
niego: „Daj Pan spokój, bo to jest 
zwiazane z maszynami „Silesji”. Św. 
Winkler jednak weksel dał do prote- 
stu. Potem telefonicznie wezwał Ma- 
tykc, by zapłacił dług. Na to Matyka 
zażądał, by wydano mu weksel a on 
da nowe weksle, W kilka dni potem 
Matyka rzeczywiście zjawił się w biju- 
rze, i zobaczywszy weksel na biurku, 
zabrał weksel, nie wpłacając pieniedzy. 

Św, Zagórnik kilkakrotnie żądał 
zwrotu weksla. Osk. Matyka nareszcie 
zwrócił stary weksel, wykreśliwszy 
jednak na nim nazwisko żyranta n. 
Rzepki. Następnie wręczył trzy weksle 
na 500 zł., podpisane przez siebie i bra- 
ta Stanisława Mątykę. 

Dalszy ciąg rozprawy w poniedzin- 
łek o godz. 10 rano, 


Lawina w Tatracii 


Zakopane, 10.2. Wczoraj po po- 
ludniu runęła na Morskie Oko poteżna 
lawina. Masy śniegu załamały powło- 
kę lodową jeziora, gruba miejscami do 
60 centymetrów i zmiażdżyły pomost 
przy brzegu. służący w lecie do wsiada- 
nia do lodzi. 

Wypadku z ludźmi, na szczęście, nie 


było. 


Pięściarze polsty zwyciężają Węgrów !:l 


Wobec 8.000 widzów, w olbrzymiem napięciu odbyło się w Poznaniu, w niedzielę wie- 


czór, międzypaństwowe spotkan 


Poznań, 10. 2. Wczoraj wieczo- | 
rem w hali reprezentacyjnej Targów | 
Poznańskich odbyły się tutaj wobec 
8 tysięcy widzów, międzypaństwowe 
zawody pięściarskie Polska—Węgry. 

Po odegraniu obu hymnów pań- 
stwowych i zwykłej ceremonji powital- 
nèj, rozpoczęły się walki spotkaniem 
w wadze muszej pomiędzy Eneke- 
szem II (Węgry) i Jarząbkiem (Pol- 
ska. Walka dała wynik remisowy, acz- 
kolwiek Jarząbek zasłużył na wy: 
Eraną. | 
W wadze koguciej nieszłusżzne żwy- 
cięstwo punktowe przyznano Rothol- 
cowi nad Lovacsem (Węgry). 

W wadze piórkowej pokrzywdżono 
bardzo Kajnara, który przegrał swoją 
walkę na punkty z Frigyesem. Miało 


Polski Śląsk - Niemiecki Śląsk 
3:2 (0:1, 1:0, 2;1) 


Zawody odbyły się w Katowicach. 
Polacy byli drużyną lepsza i w ostat- 
nich dwóch tercjach atakowali czę- 
ściej. Szczególnie wyróżniił sie Wili- 
mowski, który strzelił wszystkie trzy | 
bramki. le) 


Łyżwiarskie | 
mistrzostwa Polski 


Dwudniowe zawody w jeździe szyb- 
kiej i figurowej pań zakończyły się w 
niedzielę. W jeżdzie szybkiej mistrzo* 
stwo u panów zdobył Kowalski przed 
Dębowskim: u pań bozkonkurencyjną 
Nehringowa, która ustanowiła mówy 
tekord Polski i świata Wyniki nie- 
dzielne były następujące: panie — 1500 
m: 1. Nehringowa 3:07 (nowy rekord 
Polski). 2. Sutyńska 8:28. 5000 m.i 1. 
Nehringowa 10:548 (rekord świata). 
2, Sutyska. Panowie = 1500 m i 
Kowalski (Pol) 2:48.8. 2. Debowski 
2:54,4. 10.006 b: 1. Dqbowski (Pal) ; 
2ł:22.4. -2 Kowalski, | 

Mistrzóstwo Polski w jeżdzię figu- 
fowej panów zdobył Grobeřt (Slaskie 
Tów. Łyżw.). 2. Staniszewski (WTŁ), 3. 
Paweł Breslauer (ŚL). 3. Artur Bre- 
slauer (81). U pań pierwsze miejsce 
i mistrzostwo zdobyła  Popowiczowa 
(81) przed Preissową í Ziajówną ©raz 
Gzorówną (wszystkie ze Śląska), Mie 
strzostwo parami zdobyła para Bilo- 
równa i Kowalski przed parą Ghachlew- 
ską i Theuer (Warszawa). Trzecie miej- 
ste zajęło rodzeństwo Kalusowie óraz 
RKisiorówna i Łówćzyński (Lwów). (e) 


Í_-— 


bokserskie Po 


się wrażenie, że sędziowie chcieli nad- 
robić poprzednią krzywdę. wyrządzo- 
ną zawodnikowi węgierskiemu i dali 
zwycięstwo Frigyesowi, 


Waine obrady lekkoatletów 


Warszawa. (Tel. wł.) Odbyły 
się tutaj w niedzielę doroczne obrady 
Polskiego Związku Lekkoatletycznego 
przy licznym nadziale delegatów. Prze- 
wodniczył delegat z Łodzi Szumla- 
kowski. Nowe władze wybrano. jak 
następuje: prezes inż, Zńajdowski, wi- 
ceprezesi kpt. Misiński, Szlachciak i 
inż, Kuchar; człońkowie: Gul, Sienkie- 
wicz, Foryś, Miłobędzka, kpt. Józef Ba- 
ran, Sed. Sżenajch, Dąbrowski i Wajs. 
Z ważniejszych uchwał ustalono na 
przeciąg najbliższych lat ośrodki, w 
których odbędą się mistrzostwa Polski. 
W roku 1935 rozegrane zostaną mi- 
strzostwa męskie w Bialymstoku, a ko- 
biece w Krakowie, w 1936 w Wilnie 
(męskie) i w Łodzi (Kobiece), w 1937 
męskie na Śląsku oraż kobiece na Pò- 
morżu. Na zebraniu był obecny przed-* 
stawiciel Państw, Urzędu kpt. Uchacz, 
który przedstawił płan reorganizacji 
sportu i obiecał imieniem urzędu dużą 
pómoc dla organizacji kursów i obó- 
zów oraz angażowania trenerów. 


Mistrzostwa Świata 
w ping-pongu 
Londyn. Na mistrzostwach świa- 
ta w ping-pongu, w których bierze 
udzlał również drużyna polska, wyńiki 
Polski w zawodach drużynowych były 
następujące: Polskś4—Holandja 5:0, 
Polska—Irlandja 5:0, Polska i Indje 
5:1, oraz Czechosłowacja—Polska 5:4, 


NARCIARSTWO 


Mistrzostwo Wilna zdóbył po dwudnio- 
wych zawodach zals |-przed ha BO 
kim i Laman wszyscy 0 Ogniska 
wileńskiego), (6) +4 

W Krynicy odbyły się. konkursy 
śkóków, który wygral Bursa Jan (Sakól- 
Zakopane) z notą 215.9 skoki 37 i 4L-i pół 
m., 2) Słowik (Wisła) 215.6 — 38 i 36 m, 
3) Mrówca (Sokół) 210,7 — 34 i 41. (c) 

Wè Lwowie ódbył się bieg na 16 
klm, w którym zwyciężył Jan Marusarz 
(SNTE) w czasie 1 g. 04:43, 2) Dawidok 


(ŚNTT.) 1 g. 05:25. 3) Zubek 1 p. 06:20. 
W Zakopanem odbył się bieg è 
przeszkódammi na irasiś 4 klm, Zwycię- 


w tasie 21:54, 9) Qrlë- 


żył Górski 
A k p Pradziad 23:13, 4) 


Ó ME: 
wież (Wisła) Bl: 
Sławiński 23:55, 


Iska — Węgry 


W wadze lekkiej Sipiński pewnie 
wypunktował Węgra Nemetha, wyka- 
zując nadzwyczaj dobrą: kondycję fi- 
zyczną i niewidziane u niego tempo. 

W wadze półśredniej Seweryniak 
po ciekawej walce przegrał niesłusznie 
na punkty z Harangim, któremu Sę- 
dziowie przyznali zwycięstwo. Wynik 
bgłoszony spotkał się z ogólną burzą 
protestów widowni. a 

W wadze średniej Majchrzycki pó 
ładnej i ambitnej walce wygrał pew- 
nie, jedńakowoż niezbyt wyśoko z Je- 
lesem, który w osłatniem stafciu trå- 
fit kilkakrotnie celńie przeciwnika. 
Majchrżycki zawdżięcza śwe zwycię- 


stwo błyskotliwej techniee, ambicji i 
lópszej orjentacji. 

W wadze półciężkiej Zieliński prze- 
grał z Sigethem (W), a w wadze cięż- 
kiej Piłat wygrał przez k. o. z Sabo (W). 

Punktowymi sędziami byli Czech 
Różicka i Niemiec Sadlovsky ze Śląska. 
Bez głosu decydującego o wyniku pro- 
wadziłi walki w ringu Węgier p. Kan- 
kovsty i Polak p. Bielewicz. W końcu 
podkreślić należy wzorową postawę pu- 
blieczności poznańskiej, która, chociaż 
protestowała namiętnie przeciw nie- 
słusznym wynikom i pokrzywdzeniu 
poszczególnych zawodników, zachowa- 
ła jednak umiar i wielką objektywność. 


KONIEG 
WIADOMOŚCI SPORTOWYCH 


Wiceminister opieki 
społecznej w Łodzi _ 
Łódż, 11,2. W niedzielę bawił w 


Łodzi urzędowo wiceminister opieki 
sbółócznej p. Jastrzębski. 


Karte! cementowy przed drzwiami 


tworzy się ponownie, akurat, 


niebawem rozpocznie się 


A 
wiosenny ruc udowlany 


Warszawa, 10. 2. Ministerstwo 
przemysłu i handlu nie wypowiedżiało 
się dotychczas w sprawie żgłoszońej 
umowy Kartełówej, Qò której należy 
6 ceemenłowni. Ministerstwo zbiera 
obecnie materjały i prawdopódóbnie w 
ciągu najbliższych tygodni zajmie sta- 
nowisko w tej sprawie. Jak wiadomo, 
nowy kartel zawięzały trzy grupy ce- 
mentowńi, mianówicie: grupę cemen- 
tówni „Wysoka* í „Wołyń”, na czele 
której stoi p. Holenderski, drugą gru- 
pe t. zw. solyaybwską, do której należą 
kopalnie „Grodziec”, gdzie Kieruje p. 
Kułakówski, „Saturn* — p, Przedpeł- 
ski. Do trzecjej grupy należą cemeńh- 
townie „Szczakowa” i „Goleszów, któ- 
rych dyrektorem jest p. Polturak. Kar- 
tel został zawiązany W celu prówadze- 


nia sprzedaży cementu po jednako- 
wych cenach, 

Zjednoczone ctementownie ustalily 
jako granicę górną ceny cementu 
3 zł 50 gr za 100 kilogramów lócó fa- 
bryka. Niewatpliwie w razie zatwier- 
dzenia umowy cement jeszcze podro- 
żeje. Pewną przeciwwagę kaxtelowi 
stanowię fabryki, które nie podpisały 
umowy, mianowicie: „Wiek „Rejo* 
wiece", „Górka“, „Wejherowo“ i trży 
fabryki „Firley“. Sprzedają one ce- 
ment po cenach konkurencyjnych. Nie 
jest jednak wykluczońe, że i one przy- 
łączą się do kartelu. Wówezas byliby- 
śmy świadkami odrodzenia kartelu ce- 
mentowego i dalszego wzróstu cón ce- 
mentu przed samym Sezżonem bidó: 
wlanym, t: j. wówczas, kiedy cement 
jest najbardziej kupowany. 


Sądny dzień wśród majawitów 


„Kapłanki marjawickhiie przy 
b się wzajemnie, kto jest 

Płock. Walki wewnętrzne wśród 
marjawitów wzmagają się. Wybranegó 
przeż „synod“ na Ktowę stkty Feld- 
mana nie uzńają placówki marjawie: 
kie poza Płockiem, 

W Gąbinie. gdzie miejscowy kapłan 
opowiedział się za Feldmanem, doszło 
do wielkich awanłur tak, że duchowhy 
marjawicki  muślał  ratówać śię 
ucieczką. We wsl Pepłówó pod Bódza- 
ñw w świątyńi marjawickiej po- 
biły się „kapłanki". 


pomocy- patnokci przekoniją 
obecnie „głową sekty 


W Zgierzu, który obok Płocka jest 
najsilniejszym ośrodkiem  marjawi- 
tów, doszło do awanńłury, zakończonej 
krwawą bójką. Likwiduje się zupełnia 
placówka marjawicka w Łowiczu, 
miejscowy kościół przejąl 10 pułk pie- 


kar 4 

Kowalski widząc, że nie uda mu 
się opańować sytuacji, wywozi obecnie 
Wë rżóctzy i nagromadzone kosztow= 
ności z klasztoru płockiego, 


"W Anglji słuchają polskich nabożeństw 


Para staruszków w Manchester modli się coniedrielę przed 


głośnikiem, transmitującym naboże 


ństwa + polskich ho: 


ściołów 


Kilkunastoletnia egzystencja ódró- 

dżonej Polski, jaka samodzielnej jed= 
nostki pomiędzy narodami świała, nie 
dowiodła, że kraj nasz jest żnany szer- 
sżemu ogółowi zagranicy. Poza Sfera- 
mi rządzącemi, które łączą z ñami in= 
teresy polityczne óraz poza przedsię: 
biorstwami przemysłowo-handlowemi, 
z któremi zdołaliśmy nawiązać kon- 
takt, przeciętny obywaiel zagrańicy 
wcale lub bardzo mało wie o Maszym 
przeszło trzydziestó-miljóÓnowymm ñar- 
dzie, Te odgłosy ó Polsce, który wy- 
chwytujemy z prasy obcej, nie są Dy- 
najmniej wskaźnikiem naszej popu- 
larności zagranicą. 
S Począwszy od 1 listopada r. 1933, 
Polskie Radjo w Warszawie wprowa- 
dziłe stałe odczyty w języku angiel- 
skim, wygłaszane przez p, red. Tadeu- 
sza Ordona. Prelegent cieszył się tak 
wielką popularnością wśród słucha- 
czów angielskich (pierwszy odczyt 
przyniósł mu w poczcle dokładnie 656 
listów), że Radjo poczuło się zniewolo- 
ne do zaprowadzenia stałej skrzynki 
radjowej angielskiej, którą p. Ordon, 
poza ińnnemi odczytami, prowadzi w 
pierwszy i trzeci czwartek każdego 
miesiąca. 

Ż gromady systematycznie hapły- 
wajacych listów ż Wielkiej-Brytanji I 
krajów ościennych można się było do- 
piero przekonać o tem, co myśli ð Pól- 
śce przeciętny słuchacz radjowy. W da- 
nym wypadku obchodzą nas Angielki 

Duży oddźwięk słuchaczek šwlañ- 


czył ó ich jeszcze większem  zalntere- 
sowańiu krajem, którego z małemi 
wyjątkami omal wcale nie znały. i 

„Byłam przekonana, że Polska to 
jakiś nędzny kraik nad Bałtykiem." 
pisze pani M. G, z Caversham, Rea- 
ding. „Zawsze mi się wydawało = 
wtóruje pani L. R. z Blackburn — że 
Polska to jakaś prowincja Rosji i lē- 
ży gdzieś daleko na wschodzie..." 

atomiast pani J. F, ż Cheadle, 
Manchester komunikuje, że gdy przed: 
p ry z podróż morską ż Anglji dó 
Gdyni, przyjaciele odradzali jej tego 
ryzyka, „bowiem to jest kraj zupełnie 
niezńhany i rzadko kiedy ludzie stam- 
tąd wracają cali“ (miało to miejsce 
przed dwoma laty)!! 

Jedna ze słuchaczek wysyłając pre- 
legentowi życzenia na Boże Narodze- 
nie (w r. 1933), pani D. B. z Bromley, 
Kent, czyni tó na trzy tygodnie przed 
$5 grudnia, bowiem... „nie jest pewna, 
czy list zajdzie na czas”. y 

„Niesłychanie ciekawy i rewelacyj= 
ny odczyt! = wypowiada się pani M.P. 
z Londynu! — Jestem pewna, że teraz 
wielu się przekona, że Polska nie jóst 
takim zimnym, ponurym, pół-cywili= | 
zowanym Krajem, ża jaki 8 R = 
o ile oczywiście wógóle o niej myślą..." 

„Jakże się cieszę, że słyszalam pa- 
na przez radjo = pisze nauczycielka 
azkoły powszechnej z Chesham, Butka, 
pani H. Ch. — proszę mi przysłać ja 
kieś książki o Polsce, bym mogła po- 
uczyć o niej moich wychowanków. 


Nie do Wiaty, ć6 pan 6 tym nieznańym 
WSA naopówiadał..." 

tak bez końca, listów takich na 
dziesiątki. 

Natomiast te słuchaczki, które ma- 
ją choć słabe pojęcie ó Polsce, para: 
„ „Przed wojnę = pisze pani Alicja 
Hogg z Bryn Dytfryn, Półń. Walla (z 
upoważn. aut.) — odwiedziłam West- 

Od tej chwili modliłam się o 
Polskę, temwięcej modlę się ó ñiq te- 
tas zachłanni sągiedżi nie an 

H èj“ Pani Hógg prowadzi rozle- 
głą korespońdencję z prałegentem i 
ana rzadką w takich dkóch 
miłość dla nieznanej jej osobiście Pol- 
ski. Między innemi pisze, że posiada u 
siebie obrazy Matki Boskiej —4478 
owania i gy: zee U przed któ- 
remi stale pali lampkę oliwną. Jako 
przyjaciółka Polski często nókłania 
znajomych do odwiedżeńia naszego 
kraju. Gdy tak namawiała swą przy- 
jaciólkę z mężem, zamierzającemi je- 
chać na Bałkany, odparto jej: — „Co? 
Nigdy w zyciu. Za blisko Rosji”, W 
innym wypadku pani Hogg rózmawia- 
ła z pewnym przedsiębiorcą na tentat 
Polski. Powiedział jej dobitnie 
„Pani nie zńa tego kraju, przecież to 
żydowski naród, tam język oficjalny i 
szkolny jest żydowski. Żydzi tam na- 
zywają się Polakami". . 

„Wielka szkoda = wyraża się pani 
A. U. z Liverpoolu — że Polska jest 
tak mało znana w tym kraju. Niewąt- 
pliwie bliższe jej poznanie miałohy te 
dobre strony, że Ojczyzna pańska zy- 
skałaby wiele na sympatji i pomoc ze 
strony zdrowo myslątych Anglików". 

Pani James Faulkner z Manchester 
(z upóważn. autorki) zachwyca się 
wraz ż mężem nabożeństwami z ko- 
ścióle Marjackiego w Krakowie. „Ni- 
gdy jeszcze nie słuchaliśmy tak ĉu-: 


to- 


dowhych nabożeństw jak z Polski. 
Każdą niedzielę modlimy się, wraz z 
księdzem odprawiającym nabożeństwo, 
przyklękamy podczas podniesienia 
itd. Bardzo proszę, niech pan podzię* 
kuje księżom, organiście i świetnemu 
chórowi kościoła Panny Marcji za tę nie- 
zwykłą ucztę duchową, jaka nas raczą 
i niech pan im powie, że daleko, bar- 
dzo daleko, para staruszków tonie w 
radości, gdy przez głośnik odezwie się 
uroczysty głos dzwonka, 6zńajmiają- 
cego rozpoczęcie nabożeństwa”. 

Podobnie o nabożeństwach z Polski 
pisze pani Kathlecn Cornwell z Sandy- 
mount w Irlandji. 

_ Pani Letherstonaugh z Sandgate, 

Kent, zachwyca się piatkowemi kón- 
certańi z Filharmonji Warszawskiej. 
„Stanowczo najlepsze koncerty z kón- 
tynentu". 

„Byłyśmy wżruszone do głębi w 
tym momencie, gdy pan mówił o poe- 
cie i dziewczynce, która na pytanie — 
gdzie jest Polską — wskazała ręką na, 
setce. Ba, nawet popłakałyśmy sie" — 
wypowiada swe wrażenia pani L. B. 
z Płymouth. Dowodziłoby to, że teh 
chłód przypisywany „sztywnym Añ- 
glikom, czy Angielkom" nie jest uza- 
sadniony. 

Niezależnie od odczytów prelegent 
rozwinał sieć korespondencji pomię- 
dzy Polkami i Angielksmi, którą na- 
wiasem mówiac zainicjowała wybitna 
Polka, pani hr. T, z Taczanowa pod 
Pleszewem. 

Która z naszych czytelniczek życzy= 
łaby sohie nawiązać taką kovesvn= 
deńcję, oczywiście w języku ansiel- 
skim, może się zwrócić do preleqenia 
p Ordona w Polskióm Radjo w War- 
szawie z prośbą ð korespondentkę lub 
korespondenta. (20) 


Wielkie Święto 


Stali zirmowi bywalcy Zakopanego ma- 
ja jeszcze w świeżej pamięci wielkie 
świińo narciarstwa europejskiego, dorocz- 
ne zowody FIS, które rozegrane zostały 
w 1929 roku w idealnych wprost warun- 
kach śnieżnych. Była wówczas sroga zj- 
ma. miepamiętna od dziesiątek lat i od 
tego czasu uczestnicy mistrzostw F. L S. 
marzą tylko o warunkach. podobnych do 
zakopiańskich 

Wskutek ostatnich- obfitych opadów 
śnieżnych tegoroczne mistrzostwa F. 1. S} 
odbywające się o miedzę od Zakopane- 
go. w Tatrach czeskich zapowiadają się 
niemniej imponująco. ' Przygotowania da 
nich w- Tatrzańskiej Łomnicy, w Szczyrb- 
skiem Jeziorze | w Starym Smokowtu 
są ukończona. a zjazd gości i zawodni- 
ków jest coraz liczniejszy. Uczestniczyć 
będą reprezentanci 16 państw europej- 
skich. 

. Dtwarcie zawodów nastąpi w 
13 bm. w Tatrzańskiej Łomnicy o godz. 13 
adegranieru hymnu  ezeskosłowackiego. 
Bezpośrednio potem odbędzie się. start do 
biegu sztafefowego 4 razy 10.km, w na- 
stęnującej kolejności: 1. Węgry, .2. Aun- 


strja, S. Czechosłowacja. 4. Fiolandja, 
5 Łotwa, 6. Jugosławia, 7. Rumunia, 
8. Szwecja, 9. Norwegja, 10. Polska, 


11. Niemcy 12. Francia, 

Czwartek 14 bm, poświęcono na wy- 
cieczki górskie, w piątek natomiast odbę- 
dzie się o godz. 10 bieg 18 km. do któ- 
rego zgłoszono 307 narciarzy, Start i me- 
ta tego biegu są w Szczyrbskiem Je- 
ziorze, 

W sabote o godz. 1330 rozpoczną się 
skoki do kombinacji na skoczni Jarolim- 


Bronisław Czech, narciarski mistrz Polski 
1 Czechosłowacji na rak 1934 


ka w Szczyrbskiem Jeziorze. Zgłoszo: 
nych jest 145 zawodników, Na tej samej 
skoczni odbędzie się w niedzielę o godzi- 
nie 12,30 otwarty konkurs, do którego za- 
pisalo się 163 zawodników. Wreszcie w 
poniedzialek 18 b m. rozegra się ostatnia 
konkurencja mistrzostw, bieg 50 km. ze 
startem o gódz. 8 w Starym Smokowcu. 
Zgłoszono 185 zawodników. 

Warunki śnieżne, jak już wyżej zazna- 
czyliśmy, są w chwili obecnej doskonałe. 
Z największem zainteresowaniem oczeku- 
je się wyniku skoków na specjalnie prze- 
budowanej skoczni Jarolimka. . Wieża 
zjazdowa ma 50 metrów wysokości. tor 
zjazdowy aż do progu liczy 82 metry dłu- 
gości. Teoretycznie, przy wykorzystaniu 
calego zjazdu możliwe są skoki w grani- 
cach ód 80 do 85 metrów. Trybuny zawie- 
rają 1000 miejsc siedzących i 600 .stoją- 
cych, a przyglądać może się skokom 
15 000 widzów. 


Ponieważ tegoroczne mistrzostwa F. I. 


środę : 


narciarstwa 


Fragment ra Szczyrbakiego 


S. szą dziesiąte z rzędu, beda miały za- 
tem bardziej uroczysty charakter, W ro- 

ku ubiegłym odbyły się one, przypomina- 
my. w Szwecji, w Solleftea. Rozpoczęly 
się 22 lutego biegiem 18 km. Z powodu 
nagłej odwilży bieg musiano przełożyć do 
Granningen. a ze 150 zgłoszonych za- 
wodrików stanęło na starcie tylko 126. 
Wielki sukces. odnieśli wówczas Finno- 
wie. zajmując trzy pierwsze miejsca; 
1. Nurmel, 2 Veli Saarinen, 3. Matti 
Lappalainen. Pierwszym z Polaków by? 
Stanisław Marusarz. który zajął 13 miej- 
sce, drugi Bronisław Czech — 16 miejsce. 
W kombinacji} Polacy odnieśli niehywały 
sukces w postaci siódmego małejsca Stant- 
sława Marusarza. Pobił on wszystkich 
Szwedów, Niemców. Ausirjaków i Finnów 
za wyjątkiem Lauri Valonena, który był 
Piąty. Bronisław Czech uzyskał w kom- 
binacji 13 miejsce W sztafecie 4 razy 10) 
km. po zmy:eniu (rasy przez Szwedów i 
Norwegów pierwsi byli Finnowie. przed 
Niemcami. Szwecją i Norwegja oraz Pol- 
ska. W biegu na 50 km. zwyciężył 
Wikiund (Szwecja), 2 Englund. (Szwe 
cja), 3. Roenen (Finlandja). W skokach 
otwartych: 1 Johansen (Norwegja) skoki 
51 i 5% mir. 2. Hovde MNorwegla), 3. Erik 
son (Szwecja) 
szych miejscach. a w hiegu 
wogóle nie startowali. 


Dobra forma naszych narciarzy, wyka- 
zana „na mistrzostwach T. L S. w roko 
ubiegłym nie była niespodzianka. zdyt 
udowodnili ją już poprzednio na mistrzo- 


na 50 km 


pr terenów, "aY rozegrane zostaną 
'tegoroczne mistrzostwa F. I. S. 


"Tegoroczne mistrzostwa F. 1. S. rozegrane zostaną w wysokich. Tatrach, których 
urok uwidacznia ham powyższe zdjęcie z Popradzkiego Jeziora 


Polacy znalażli się na dai- 


P 


Jeziora. 


stwach Czechosłowacji, rozegranych w 
końcu stycznia w Bańskiej Bystrzycy 
Wówczas w biegu na 18 km. zwyciężył | 
Bronek Czech przed Simunkiem i Sem 


Í 
vtneremń (Czechosłowacja), 4. Karpiel | 


— 


Stanisław Marłsarz, który na mistrzo- 

stwach K.L S. w roku ubiegłym zajął | 

siódme miejsce, bijąc wszystkich Szwedów, 
Niemców i Austrjaków. 


(Polska), Sukces ten Połacy jeszcze wię- 
cej umocnili w kombinacji Zwyciężył 
Br. Czech, 2. Stan Marusarz, 3. Hromad- 
ka (Cz), 4. Łuszczak (Polska), 5, Kadavy 
(Cz. W skokach otwartych zwyciężył 
St Marnsarz skokami 67 i 67 mtr, 2. Łu- 
szczak 63 i 635 mtr, 3, Marusarz A. 
57 i 59 mtr., 4. Lukes (Cz). 

Ekspedycja polska na tegoroczne mi- 
Btrzostwa F. 1, S: składa się z 3% czoło- 
wych narciarzy, Do biegu na 18 km 
wyłosowali oni następujące numery: A 
Marusarz — 13 Michalski — 21, Boche- 
nek — 35, Czech Wład. — 42. Czech Bron 
— 44, Słowiński — 46. Motyka — 56, Da- 
widek — 118. Grodkiewicz — 128, Gut — 
Szczerba — 139, Górski — 140, Berych — 
144, Kozdruń — 146, Legierski — 182, Or- 
lewicz — 190. Lankosz — 193 Haratyg — 
204, St. Marusarz — 213, J Marusarz — 
217, Łuszczak — 241, Skupień — 242, Si- 
tarz — 249. Karpiel — 266. Mrowca — 302. 

Do biegu na 50 km. nasi narciarze wy- 
losowali następujące numery startowe: 
Czech Wł. — 27. Skupień — 49, Lerier- 
ski I — 62, Słowiński — 66, Michalski — 
74, Motyka - — 81 Karpiel — 83, Rerych — 
86, Haratyg — 92 

"RER 


f naszej przyrody 


Firmament nieba zimą —  Niedźwie- 
dzica i Orjon — Flirt Marsa — Na pa- 
dole ziemskim — “ Nasze olchy dobro- 
dziejkami czyżyków 1 czeczotek — Ol- 
szynka w historji naszej 


Nietylko ziemię oblekła zima w 
szatę zimową, take zwisający nad 
nami gwieździsty firmament nieba 
zmienia na zimę wygląd. 

Znany nie-astronomom także Wóz 
Niebieski, jeden z największych i naj- 
dostojniejszych gwiazdozbiorów, no- 
szący jak wiadomo nazwę Wielkiej 
Niedźwiedzicy — nad nią na północ 
bobruje na drodze mlecznej Mały 
Niedźwiadek — przybrał już swą po- 
stawę zimową. bo skierował dyszel 
prostopadle ku horyzontowi. Z planet 
zajął stanowisko na wschodzie Mars 
w karmazynach i uprawia flirt z 
świecącą właśnie naprzeciwko na za- 
chodzie Wenerą (słowiańską bogunką 
Rozświtą). 

Na 


firmamencie połedalowyym 


świeci najpiękniejszy gwiazdozbiór zła 
„mowy w bieli drogi mlecznej, Orion, 
Do gwiazdozbioru dostał się Orion ja- 
ko wielki myśliwy mityczny gwałcą 
cy bezkarnie córy królewskie. Oczywis 
ście przy nim jako myśliwym znajduje 
się gwiazdozbiór Psa Wielkiego z naj- 
jaśniejszą z gwiazd na firmamencie 
Syrjuszem, 

Firmament nieba tak dziś urozmai- 


cony niestety kryje się zwykle w 
mgłach, 
Z padołu ziemskiego sterczą ku 


nieba nagie drzewa, 
gałęzie topoli, brzóz, starych dębów, 
buków, grabów, olch i klonów, 

Olchy są teraz zimą wielkiemi do- 
prodziejkarai niektórych naszych ptą- 
Szków, są one stołem gościnnie zasta- 
wionym dla małych czy żyków. śpiewa- 


gwiazdozbiorom 


jących nam nawet zimą i dla ich 
krewniaczek, miłych, weselutkich 
czeczotek, naszych gości z dalekiej 
pólnocy, Przylatują one tylko wów- 
czas do nas razem z jemioluszkami, 
kiedy u nich zima jest nadzwyczaj 


srogą i masy śniegu pokrywają pola 
i lasy. 

Teraz właśnie dojrzewają nasionka 
olch, które są tak pożądanym żerem 
czyżyków. Zaopatrzone w biały pu- 


szek, wiatr strąca z nagich gałęzi i 
| rościela niemi ziemię. 

Olcha rośnie chętnie nad wodą, 

wieńczy nasze stawy i potoki. Drze- 


wo jej jest szczególnie odporne na 
wilgoć i mimo to, że korzenie a Czę- 
sto pień znajdują się we wodzie, nie 
gniją i zachowują drewno białe i zdro- 
wa. Dłatego właśnie z drewna olch 
budujemy młyny wodne, koła, na któ- 
rych pluszcze woda, whijamy w wodę 
jej pale pod mosty i wykonujemy także 
niektóre naczynia kuchenne, używa» 
ue do wody, jak konwie, stągwie i tyż- 
ki. Taka jest praktyczna wartość ol- 
chy 

"W naszym krajobrazie stanowi ol- 
cha moment bardziej dekoracyjny a- 
niżeli kruche wierzby lub z czernieją» 
cemi listkami rokity. Listki ma ok: 
cha ozdobnie wykrojone, elipsowate, 
w górze nieco przytępione. Teraz ma 
bazie pręcikowate, zwisające, jak ma- 
łe kitki, oraz bazie słupkowe z cennym 
dla ptaszków żerem,  Listeczki olch 
są pięknie pomarszczone, przypomina- ` 
ją listki buków i grabów. Już to sa- 
mo świadczy o pewnem wyróżnieniu 
olchy wśród innych drzew z pospoli- 
temi gładkiemi listkami, 


Olchę lubimy dlatego. że rośnie 


nietylko w lasach, jak buki, klony i 
graby, ale upiększa i  urozmaica 
pozbawione monotonii łąki i błonia, 


i wody rozlane po łąkach. w których 
się kokieteryjnie przegląda. Chwaleb- 
ne i to, że daje możność gnieżdżenia 
się ptaszkom, urozmalcającym łąki 
swym śpiewem. Wyrasta w gru- 
pach malowniczych i mamy także ca- 
le gaje olszynkowe. 

Jedna zwłaszcza olszynka zdobyła 
sobie sławę w całej Polsce, jak długa i 
szeroka. 

Dia nas olcha posiada jeszcze szcze- 
gólne znaczenie historyczne, bowiem 
w lasku olszynowym rozegrała się 
główna część słynnej bitwy pod Gro- 
chowem; z olszyną Grochowską zwią- 
zało się wspomnienie mężnej obrony 
głośnego pułku czwartaków. A Kon- 
stanty Gaszyński poświęcił jej osobny 
wiersz. 

„Witaj, gaju Grochowa, polskie termo- 


pile, 
Twe olsze potrzaskane sterczą na mó- 

gile, 
Jak kolumny pomnika, — a poległych 

kości 


Lśnią, jak głoski napisu...“ 

Tu wrzał najzaciętszy bój, tu męż- 
nie bronili lasu żolnierze 4-go pułku 
piechoty, a nad ich głowami 
„Powiewała olszyna, zbielona szrona- 


mi, 

niby baldachim z skrzydeł orła lub 
anioła, 

Co miał osłaniać święte bohaterów 
czoła! 


I gdy w potrójnym szturmie gęste 
wrogów strzały 

Szczyty drzew opiekuńczych kulami 
strącały, 

Ich gałęzie, spadając na rycerzy głowy, 

Przystrajały ich skronie, jak w wie- 
niec laurowy! 

O, gaju święty dla nas! Olszyno Gro- 
chowa! 

Pamięć a tobie Polak w późny wiek 
przechowa!” 
Wiersz poeta kończy słowami. że 

„Kiedyś w dniu odrodzenia, w tę chwa- 
ły godzinę 

Szczepiąc drzewo wolności, — zaszcze- 
pim olszynę.'* 

Dzięki tej bitwie olcha zajęła miej- 

sce wśród naszych drzew pamiatko- 

wych. obok historycznych dębów i lip. 

Zdaje się nam. że każda olcha dziś 

jeszcze szumi pięśnią olszynki Gro- 
chowskiej. EreL 


Rosja sowiecka zamierza zmienić ustrój 


Do kongresu sowietów delegaci mają być w przyszłości wybierani bezpośrednio, 
a głosowanie ma być tajne i równe — Nawet bolszewicy doszli do wniosku, 
że z rządzeniem bez oparcia się o naród dalej nie ujadą 


(Od własnego korespondenta „Orędownika”) 


Moskwa, 7 lutego. 

VII. Kongres Sowietów aprobuje 
sprawozdanie przewodniczącego Rady 
Komisarzy Ludowych Mełotowa oraz 
wogóle calą zagraniczną i wewnętrzną 
politykę i praktyczną działalność rzą- 
du Związku S. R. R, — tak brzmiała 
formuła uchwały, zamykająca pierw- 
szą, sprawozdawczą część obrad kon- 
gresu moskiewskiego. Oprócz refera- 
tów: Mołotowa, dotyczących głównie 
sytuacji międzynarodowej Związku 
Sowieckiego, oraz  Tuhaczewskiego 
0 gotowości wojennej czerwonej armii, 
wysłuchali zebrani na kongresie dele- 
gaci frapujących mów komisarza (mi- 
nistra) handlu zewnętrznego Rozen- 
holca í komisarza ciężkiego przemysłu 
Ordżonikidze. Obaj rzucali olbrzymie 
cyfry, obaj kreślili oszałamiające per- 
spektywy — wszystko w zakresie nie- 
bywałego, gigantycznego rzekomo roz- 
woju sowieckiego przemyslu. 

W końcu zabral jeszcze raz glos 
przewodniczący „sownarkomu* związ- 
kowego Mołotow, poświęcając glów- 
ną część swego przemówienia polemi- 
ce z japońskim ministrem spraw za- 
granicznych Hirotą, który wlaśnie wy- 
stąpił poraz drugi w parlamencie ja- 
pońskim z przemówieniem na temat 
stosunków japońsko-sowieckich. Min. 
Hirota podtrzymał stanowisko, zajęte 
przez siebie w pierwszej mowie, wy- 
głoszonej przed tygodniem, a miano- 
wicie, że jest mocnym zwolennikiem 
pokoju między Rosją a Japonią. jed- 
nak wyrazi! życzenie, żeby Rosja zni- 
szczyła swoje fortyfikacje na granicy 
mandżursko-iapońskiej, gdyż istnienie 
takich fortyfikacyj ma być niezgodne 
z traktatem w Portsmouth z 5 wrze- 
śnia 1905 r, który zakończył wojnę ro- 
syjsko-japońską. 

Pa aprobacie polityki í dzialalno- 
ści rządu Związku S. R. R. w obradach 
kongresu nastąpiła przerwa. I wtedy 
wybuchla bomba polityczna, a odgłosy 
wybuchu obiegły już w depeszach ca- 
ły świat. Zebrał się mianowicie cen- 
tralny komitet  Wszechzwiązkowej 
Partji Komunistycznej (bolszewików) 
i upoważnił Mołotowa do wniesienia 
pod obrady kongresu imieniem „sow- 
natkomu* (rządu) związkowego pro- 
jektu reformy konstytucji sowieckiej. 
Nowa konstytucja ma iść po linji roz- 
budowy demokracji (?). Wybory na 
kongres Sowietów mają być bezpo- 
średnie. Niedawno w jednej z na- 
szych  korespondencyj  przedstawili- 
śmy długą drabinę wyborów w Rosji 
Sowieckiej, gdzie najpierw wybiera 
się delegatów do sowietów miejsco- 
wych, następnie sowiety miejscowe 
wybierają delegatów do sowietów re- 
jonowych, te znów do sowietów obsza- 
rowych (obłastnych) i t, d. Odtąd wy- 
borcy wybieraliby delegatów wprost 
na kongres. 

Następnie wybory miałyby być 
równe i tajne. Przymiotnik: równe 
należałoby rozumieć w ten sposób. że 
ilość delegatów danego okręgu wy- 
borczego byłaby  proporcjonaina do 
ilości zamieszkującej go ludności, 
gdyż dzisiaj pewne okręgi miejsko» 
robotnicze były wyraźnie w tym wzglę- 
dzia uprzywilejowane. 

Wreszcie tajność wyborów — to 
bylaby istna rewolucja. Ale pisma so- 
wieckię leją już zimną wodę na zbyt 
w gorącej wodzie kąpanych. 

— Niech się nikt nie ludzi — pi- 
szą — że tajne wybory umożliwią ja 
kiemuś ,kulakowi* znalezienie się 
wśród delegatów. Władza proletarja- 


tu będzie nadal czujna —. 

Oczywiście, dopóki projekt nie zo- 
stanie zgłoszony, trudno o nim coś 
ostatecznego powiedzieć. W każdym 
razie zapowiedź zmian wywołała tu 
poruszenie. Delegaci kongresu żywo 
dyskutują. Korespondenci pism zagra- 
nicznych posylają zasłyszane szczegó 
ły w świat. Opowiadane są rzeczy bar- 
dzo sensacyjne. Przedewszystkiem 
mówi się, że sama oficjalna nazwa 
Związku Socjalistycznych  Sowiec- 
kich Republik (Z. S R. R.) ulegnie 
zmianie. A mianowicie odtąd kraj ko- 
munistycznego ustroju nosiłby nazwę 
„Rosji Socjalistycznej“. 

Objektywnie wypada przyznać, że 


Wie 


taka nazwa odpowiadałaby istniejące- 
mu stanowi rzeczy. Nie ulega bowiem 
wątpliwości, że w zakresie polityki 
zagranicznej dzisiejsza Rosja Sowiec- 
ka nawiązała już w pełni do tradycyj 
i dążeń dawnej Rosji carskiej. Nato- 
miast w polityce wewnętrznej jest 
dzisiejsza Rosja — socjalistyczną. Nie 
w tem znaczeniu, żeby istotnie pano- 
wala w niej równość uspołeczniona, 
ale w tym sensie, jaki przedstawia 
socjalizm wogóle dziś w świecie, a 
mianowicie, że jest czemś, co odbiega 
od normalnego ustroju gospodarczego, 
ten ustrój rozstraja, a nowy ustrój 
wyobraża sobie mgławicowo. Otóż 
mgławicą socjalno-gospodarczą jest 


Rosja dzisiejsza niewątpliwie. 

Czy jednak z nazwą „Rosji“ da się 
pogodzić kierunek burzycielski, jaki 
idzie z niej do innych państw, zmie- 
rzając do wywołania w nich rozstroju 
i wojen domowych? Naszem zdaniem, 
ten moment nie odbiega od tradycji 
dawnej Rosji, która też zawsze uważa- 
ła się za posłanniczkę jakiejś ogól- 
niejszej zasady, a to bizantynizmu, 
prawosiawia, ustalonego porządku itd. 
Nie zmieni się więc nic w charakterze 


Rosji, jeśli dziś będzie posłanniczką 
socjalizmu i komunizmu w calym 
świecie. 


SZAŁAWA 


Jka gra Niemiec 


Taktyka Balina zmierza do zyskania na czasie I przewiekania rokowań, aby talko- 
wicie zmontować pogotowie bojowe Rzeszy — Sowiely pozyskały Francję dia swej 


Warszawa. (Tel. wł) Korespon- 
dent paryski „Kur,era Warszawskie- 
go“ donosi, że obecna taktyka Berli- 
na zmierza do wygrania na czasie, aby 
przeprowadzić przygotowania militar- 
ne, Wedlug twierdzeń wtajemniczonych 
na wiosnę przysziego roku armja nie- 
miecka bęńzie zupelnie zmontowana. 
a pogotowie wo.enne — ostatecznie 
zorganizowane Doskonały stan bojo- 
wy zbiegnie się z najsłabszym roczni- 
kiem rekrutacji we Franc i jako pozo- 
stałością wojny światowej. 


„L'Oeuvre* potwierdza, że dy- 
plomacja, niemiecka istotnie wytęża 
wszystkie siły w Paryżu i w Londynie. 
aby iak na'd!lużej przewiec rokowania 
i aby żadna decyzja nie zapala przed 
końcem roku bieżącego Jeżeli Rzesza 
deklaruje zasadniczo swoją zgodę na 
pakt lotniczy. to dlatego. aby uzyskać 
równouprawnienie militarne w powie- 
trzu. 

Berlin wysuwa argument, że wobec 
ogłoszenia przez Sowiety urzędcwych 
cyfr, odnoszących się do potęgi mili- 
tarnei ZSRR. rząd niemiecki nie może 
wzięć żadnych zobowiązań co do œ 
graniczenia swolch sil wojskowvch w 
przyszłei konwencii Proponuje ogra- 
niczyć działa ciężkiego kalibru, liczbę 


Chmury nad gabinetem Flandina 


Podstawy Jego coraz bardziej chwiejne 


Paryż. (PAT) Prasa omawia ob- 
szernie sytuację na terenie parlamen- 
tu i podkreśla, że gabinet premjera 
Flandina opiera się na coraz bardziej 
niepewnych podstawach. „la Liberte“ 
uważa, że ostatni czwartek byl czarnym 
dniem dla obecnego gabinetu, gdyż na 
plenum Izby rząd uzyskał tylko więk- 
szość 45 głosami, a w komisji projekt 
rządowy o porozumieniach przenivsło- 
wych doznał porażki. W kuluarach 
Izby zaczynaja się tworzyć intrygi. a 
spotkanie przywódcy socjalistów, Blu- 
ma. z przywódcą grupy radykalnej, Del- 
bos, uważane jest za plerwszą oznakę 
odradzania śię kartelu. Grupa rady- 
kalna postawiła premierowi Flandin 
ultimatum, domagając się. aby w ciągu 
miesiąca wycofał wniesione do Izby de- 
krety o emeryturze. Największe chmu- 
ry — zdaniem dziennika — zbiorą się 
w najbliższej przyszłości w czasie dy- 
skusjj nad sprawozdaniem o wypad: 
kach z 6 lutego i nad projektem roz- 
wiązania lig. 

W kotach politycznych zwracają 
również uwagę na to, że lewe skrzydło 
radykałów zajmuje nieprzejednane sta- 
nowisko w stosunku do dekretów, co 
wyraziło się w czasie ostatniego głoso- 


akcji? 
samolotów bombardujących itd Ale to 
wszystko ma na celu wprowadzenie po 
dobnych zmian w armji francuskiej. 

Widząc. że Anglja patrzy kreywem 
okiem na zbliżenie francusko-sowiec- 
kie, Berlin coraz wyraźniej dąży do 
sparaliżowania akcji odnowienia so- 
juszu między Paryżem i Moskwą J tu 
na widownię występuje Rosja. 

Jak wynika z „Echo de Paris" 
dyplomacja sowiecka w Paryżu pod- 
iela zapiegi przeciwko metodzie dzia- 
łania. która rnalazła swój wyraz w 
uchwalach londyńskich Żąda miano- 
wicie. aby wszelkie rozmowy z Berli- 
nem były uzależnione od jednego wa- 
runku: natychmiastowego przystąpie- 
nia do paktu wschodniego, opartego 
na układzie wielostronnym i na wza- 


jemnej pomocy. Londyn jest innego 
zdania Sprawy. znajdujące się na po- 
rządku dziennym, powinny być dyskue 
towane równocześnie i zawarte dopie- 
ro po wyczerpaniu spotów oraz Hzgod- 
nieniu stanowisk wszystkich stron 
zainteresowanych, Jest to plan Mac 
Donalda. Prancja prawdopo'lobnie 
pójdzie po linji życzeń zowieckich. 
Przejrzała zre niemiecką. zmierzają 
cą ño pogrzebania wyników rokowań 
londyńskich oraz dokończenia przygo- 
towań zbrojeniowych W najbliższych 
dniach spodziewają się nowej dekla- 
racji francusko-sowieckiej. zapowia- 
dającej rychłe przystąpienie do za- 
warcia paktu wschodniego. a tem sa- 
mem trozwieuającej pewne złudzenia 
niemieckie, a może nawet i angielskie. 


Intensywna nronanamia hitlerowska w Austrii za plebi- 
stylem — Gwałtowna akcja przeciw obecnemu rządowi 


Jeszcze większe powikłania wywo- 
luja doniesienia z Wiednia. iż centra- 
la berlińska wydała polecenie, aby na 
terenie Austrii zaczęto rozwijać pro- 
pagandę plebiscytową i że akcja ta 
zaczyna już wydawać owoce Propa- 
ganda ta szerzy się narazie bardzo 
dyskretnie, ale niemniej intensywnie, 


wania. podczas którego 47 deputowa- 
nych radykalnych wraz z socjalistami 
głosawało przeciwko rzadowi. 

Paryż. (PAT) Sytuacja wewnętrz- 
na zaczyna budzić poważne obawy w 
tutejszych kołach politycznych. W dniu 
wczorajszym wyraziły się one również 
silną zniżką na gieldzie. zwlaszcza w 
dziale rent państwowych Na gleldzié 
zadawano sobie bowiem pvtante. czy 
wskutek rywalizacji wyborczej poszcze- 
gólnych partyj nie zostanie zagrożony 
byt gabinetu, co mogłoby narazić na 
szwank przeprowadzaną obecnie mna- 
prawe stosunków gospodarczych i fi- 
nansowych. m 

Powód do tych pogłosek daje prze- 
dewszystkiem wynik głosowania w 
Izbie, gdzie w czasie socjalistycznego 
wystąpienia przeciwko ustawom de- 
kretowym premier Flandin uzyskał za- 
ledwie głosów przeciwko 
Wprawdzie nie postawił przytem kwe- 
stji zaufanią, ale w kołach politycz- 
nych i finansowych uważają osiągnie- 
tą przez rząd większość za niewvstar- 
tzająca. mogącą stawiać pod znakiem 
niepewności przeprowsdzenie oszczed- 
pea budżetowych ií ratyfikacji dekre- 

W. 
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poprostu od osoby do osoby, a wielka 
rolẹ odgrywa t. zw. klub niemiecki 
pod kierownictwem sen. Bardolffa. 
Kłub ten wskutek swego dwuznaczne- 
go stanowiska wobec zamachu lipco- 
wego został zamknięty, ale obecnie od- 
żył ñ uprawia intensywną propagan- 
w) 
Wiedeń (PAT). Od dłuższego 
czasu radykalne utrupowanią opozy- 
cyjne prowadzą ostrą kampanię prze- 
ciwko rządowi. W kampanji tej biorą 
udział zarówno hitlerowcy jak i socjal- 
demokraci. 
Narodowi socjaliści rozwijają gwal- 
towną akcję skierowaną przeciwko 
poszczególnym czlonkom rządu. M. in. 
kanclerz Austrji i jego rodzina otrzy- 
muje często listy z groźbą śmierci, W 
tych listach znajdują się zapowiedzi 
urządzenia ataku gazowego na mach 
urzędu kanclerskiego. W związku z 
tem, zaloga odwachu wo'skowego za. 
opatrzona została w maski gazowe. 
Dzialalność socjalistów skupia sie 
na rozwijaniu energicznej propagan- 
dy w związku ze zbliżającą się roczni- 
cą powstania lutowego. Występujęc 
przeciw tej agitacji władze zarządzily 
liczne rewizje. Polica dokonała przy- 
tem wielu aresztowań. Wedlug infor- 
macyj wladz policyjnych większość 
przywódców sócjalistyczr.ych znajduje 
się w areszcie. 


Echa wybuchu prorhowni 
w Cherhourgu 


Paryż. (PAT.) Ministerjum Ma- 
rynarki zawiadamia, że jeden z robot- 
ników. ciężko zranionych podczas wy- 
buchu w prorhowni w Cherburcu, 
zmarł, W ten sposóh liczha ofiar ka- 
tastrofy wynosi 2 zabitych i 3 ciężko 
rannych 


Miry redakcji i administracji w (i 
telefon redakcji i administracji 173-55 
Piotrkowska 91 


Godziny przy jęc dla interesentów 
od 10-12 
— ———n = 
Dyżury nocne aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: J. 
Róprowskiego, Nowomiejska 16. S. 
Trawkowskiej Brzezińska 56 — M. BR6zë0- 
bluma, Śródmiejska 21. — M. Bartosżew 
lago, Piotrkowska 95, — W. TER 
skiego, Kątna 54 — 1. Czyńskiego, Róki: 
cińska 33. 


Teatry łódzkie 


Teatr Miejski — „Kwiecista droga. 
Teatr Popularny — „Kio prezydentem". 
Alhambra — „Yi przypiał ni wypiął" 


Kina chrześcijańskie 


Adrla-Metro — „Młody las". 
Bratnia Strzecha — „Drewniane Krey- 


że 
Casino — „Moskiewskle ńóće”, 
Capitol — „Pakimo”. 
Czaty = „Postrach Meksyku" 
Corso — „NAanA” 
Grand Kino — „Bal w Savoyu". 
Mimoza — „Rozkosze małżeństwa”. 
Miraż — „Ostatni z Gółówiewych”. 
Mewa — „bBurza” 
Palace — „Piotruś, 
Przedwiośnie — „Pieśń zdobywa świat" 
Oświatowe — „Dama z nocnego klubu" 
Rekord — „Fottancerka”. 
Stylowy = „Przeor Kordacki — óbroń: 
6a Częstóchawy”. 
Słońce — „Kot i skrzypce”. 
Zachęta — „Demon wielkiego miasta" 


E sekcji elektromoOnterów w Łodzi, — 
Elektromonterzy m. Łodzi i okolice, sku- 
pieni są w Stowarzyszeniu chrześcijań- 
skiem przy Zjedń. Prac. Rzem., Rzecżypo- 
spolitej Polskiej. oddział w Łódzi p. n. 
„Sekcja Blekiroimonterów", kt mieści 
się przy ul, Przędzalnianej 1, Dnia 13 ub. 
mies, na ogólnetn zebraniu członków ek - 
su wybrano nówy zarząd w następującym 
składzie pp: prezes = F. Majzner. Wite- 
an = t Ciepliński, 

yoga . a < K. Iósłowski, sekte- 
tarz — J B2migiėl, Do komisji rewiżyj- 
BL pp: Fajge. Nędza, Chruścielewski. — 
Sekcja Elektrómonterów rozporządza du- 
żą salą do odczytów, zabaw towarzyskich 
i ję ii teatralnych. 

Teatru Miejskiego, Dziś, w ponie- 
działek i w Śradę komedia Katajewa pt. 
„Kwiecista droga. We wtorok posa wer- 
wy i hurmoru iya „Sżlem hez 
ntu* Chrzanowsklero, Ceny na wiñowi- 
ska te źńiżone od 40 gr do NE” 

W próbach li reżyser(a . Czohge- 
taga, wyborna komedja ŚL Kia skie. 
go „Ten i łamten* 

Ratowanie Tumun, W dniu ? bm. pod 
owa tek s= 1 F, ks. biskupa dr. K. 
mcząką odbyło się posiedzenie preży- 
djuńm Łódzkiego Obywatelskiego Komite- 
tu Ratowania archikolegjaty w Tumie pod 
Łęczycą. Okazuje się, ¿e praca okołó za- 
beżpisczenia 1 wzmocnienia wież Święty- 
ni tutnskiej posuwa się stale naprzód. = 
Prace te, prowadzona pod fachowem kie- 
rownictwom urzędu końserwatorskieGó, 
finansowane są częściowo przez Państwo- 
wy Fundusz Pracy, a tzęściówo przez Oby- 
watelski Komitet w Łodzi i w Łęczycy, <= 
Obecnie dobiega końca restauracja Jednej 
włóży. Prace około drugiej wieży połrwa- 
ja jeszcze do 8 miesięcy. W ten sposób 
wykonana zostanie pierwsza i najważniej- 
szh serja robół, które uratowały zA57626- 
ne runięcierm wieże starożytnej archikole= 
gjaty. W dalszym ciągu przewidywana 
jest konserwacja i restauracja wnętrza 
wiatyni, połączona z przywróceniem jej 
dawnsto z przed wisków wyElądu. Prace 
te wymagać będą funduszów, których = 
należy się težo spodziewać — hie poską- 
pią na cel tak dobry ani władze państwo- 
we, ani społeczeństwo, Druga poważną 
sprawą, która zajmuje uważę Komitetu, 
jest projekt przygotowania pracy nauko- 
we] o architekturze í zabytkach artystycz- 
nych w Tumie. W sprawie zrealizowania 
tego zamiaru prowadzone są pertraktacje 
z pewnym wybitnym uczonym polskim. 
Dóprowadzenie do skutku temo zamiefze- 
nia byłoby bardzo pożyteczne: rózszórzy= 
tahy Í pogłebiło wiedzę o nasżej okolicy, 
n nadto wzbogaciłoby histórję sztuki w 
Palscte cenna monografją. 

Pozałom Komiłeł ożyni starania, cë: 
lem zorganizowania przez radjo ódcżytu 
kóneżrwałóra urzędu wojewódzkiego. p. 
inż. Sawickiego o Tumie I konserwator: 
skich robotach tam wykonywanych. 

Oitozyty dla matek, Katolickie Słowa: 
rżyszenie Kobiet diecezji Łódzkiej wnant 
zuje w trzy nastepujące po sobie czwartki. 
tj. Ania 14, 21 i 28 lutego br, w tódzinach 
ód 7=9 wieczorem w sali Domu Katoli- 
kiego przy ul. Gdańskiej 111, cyłk odeży- 
tów dla matek, Proeratn: lutego p. 
dyr. Mieczysława Wiśniewska wygłosi re- 
ferat n. t „Zazadnienie wychowawcze w 
okresie szkoly powszechnej w dniu 21 

-em 


"rzec płata 


prowineji na pogstach N: 
paska, miesięcznie w 
niewó kosztuje „Orędówna 
powódówańsch siłą w 
vimda za dostarożenie 
tunerów lub 
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Oszczercza kampania „żydo-sanacji” 


Pod wpływem tej kampanji „sanacyjne* związki tawodowe 
wydały kłamliwe ulotki 


Łódź, ii. 2. Jak już wzmianko- | 
waliśmy w numerze wczorajszym, łódz: | 
ka prasa „żydoówsko - „„sanacyjna' roz- | 
poczęła niesłychaną w formie i obrzy- j 
dliwą kampanię przeciwko narodowe- 
mu klubowi radzieckiemu i Obozowi 
Narodowemu wogóle o to, że radziócki 
klub narodowy odmówił komisarzowi 
Wojewódzkiemu podpisania weksla na 
sumę 250.000 złotych, która to suma 
miała być przeznaczona dodatkowo na 
materja! wodociagowo - kanalizacyj- 
ny. 
Pod wpływem lej ószczereżej kam- 
panji i podżezania przywódców „żydo= 
„sanacji! w ai, „sanacyjne" związki 
zawodowe wydały ulotki przeciwko „en 
decji', pomawiając ją ó wrogie usto- 
siunkowańie ślę robotników 8640 
nowych. W ulotce tej pisze się m. int 
„z wrżaskiem | ż hałasem wdarła się 
„endecja” dó rady miejskiej, chce za: 
mknąć wszystko, zdtie żyje praca tò 


botnika polskiego, chce zniszczyć i 
zburzyć byt robotnika, wyrobnika, 
woźnych, dozorców, urzędników, chce 
rozszerzyć głód i nędzę, aby zgłodniały 
i wyczerpany robotnik sezonowy cho- 
dził nago i boso itd". 

Treść tej lotki jest tak jaskrawo 
oszczercza, że siłą rzeczy musiała wy= 
wołać pólitowanie dla autorów ulotki, 
przywódćów „sanacji”. Taki zwrot, że 
klub radziecki, który w większości 
składa się z robotników, dąży, aby ro: 
botnik chodził nago i boso, jest wybit- 
nie obliczońą na głupotę iudzka, bo te- 
mu żadon rozsądny ozżłowiek nie uwie- 


rèy. W zakończeniu ulotka nawołuje 
go OAOOWNE „machelojek  andec- 
kich". 


Powyższe podajemy do wiadomości 
publicznej w celu zorjentowania opi- 
nii, jakiemi te metodami walczy łódz- 
kh „żydo + „sanacja” 2 Obóżem Narto- 
dowym. 


„Oredownik kole w oczy” 


Sprostowanie 


Łódź, 16 lutego. 

Otrzymaliśmy następujące plsmo: 

W związku ż notatka w numerze 17 
„Orędownika” z dnia 21. 1. 1095 A p. t. 
„Orędownik kole w óczy”, Ubezpieczal: 
nia Społeczna w Lodzi prosi ó umiesz= 
czenie, na podstawie $ 29 dekretu w 
przedmiocie tymczasowych przepisów 
prasówych, fastępującogo sproslowa= 
nia: 

Nieprawdą jest, że lekarka Ubeégple- 
czalni. Dr Rabinowicz -Gin= 
bergowa, Wezwańs do ubezpieczo= 
nego Władysława  Tormalskiego, saus 
ważyłą u niego leżący na stole „Orę 
dewnik* t legitymację Stronnictwa Na 
rodowego i, jakoby. roazując na to, 
zmieniła do pacjenta swój stosunek Í 
żaczęła wymyślać Tomalskiemu 

Prawdą jest natomiast, że Dr. Ras 
binowicz-=Qinsbersowa u Tò 
malskiego żadnych gazet ani legityma- 
cyj partyjnych nie widziała i. nie ma- 
jąc zwyczaju wnikania wi tego rodźaju 
prywatne sprawy pacjenłów, stwlerdzi- 
ła u Tomalskiego brak jakichokólwiek 
zmian chorobowych (normalne ttn i 


normalna temperatura) i zmuszoha by- 
“ 


luteg6 p. Aleksandra Peia wiswa ñ. Ł 
Czem kobieta być powinna?“ í p. dr. Ta 
Krajewski Higjena matki", w dniu 28 
Iuteżo P AWhléntyña Turska „Jak przy: 
mótóować törki do życia obvwatalskiepó" i 
p. dr. Tadeusz Mogilrtoki „Przesądy W 
wychówaniu dziaći. Wejście hezpłatnć. 
Że wźgiędu na otoby prelegentów, jak ró: 
wnież źłóniósłóść zazadnień poruszanych 
w łematach, spodziewać się należy, ża 
społeczeństwó łódzkie ttumnie Tospiesży 
na odczyty. 

Z Psk. Tow, T „Krajoznawczego. 


Dnia 30 ub. mies. odbyło się doróczne wal- 


ne zgromadzenie członków miejscowego 
oddziału P. T. R. wysłuchaniu spra- 
wozdaniu kasowego ż działalności oddzia- 
tii, udzisłońno żarządówi absolutorjum. 
Następnie zostały żrefórowane główne 
pińkty statutu, poczem przystąpiono do 
wyborów uzupełniających zarządu, który 
po ukonstytuowaniu się przedstawia się, 
jak następuje: pp: M. Nalepińska — pre- 
zes, F, Lenartowicz — wiceprezes. inż. A. 
Nalepiński — sekretarz inż. Cz. Witkow- 
ski — zast, sekretarzą, inż. A. Tuczyński 
=- skarbnik inż S$. Kraszewski = zast. 
skarbnika, M Rybakówna — bibljotekar- 
ka, B. Witkowska — gospodyni lokalu. 
ae J S Ak) OHRI 1 ŚR pge in 
ç AAE At n r nad rachun- 
koówością | kierownictwo wycieczek miej- 
skieh, St. Róhicki = prowadzenis świetli- 
cy í wycieczki zamiejscówe, L. 
= BztzeRólho zlecenia. r dz i 
zyjnef weszli pp.: M. Gliński, W. 
i B. Michel. 


Kronika Pabianic 


rady miejskiej, W naj- 
bliższych dniach żoślanie zwołano posio- 
dzenie rady org ha którem ma być 
wyłoniona komisja finansowa, gdyż maci- 
Ai opracować budżet i rozpocząć 
ałalność na terenie szkolnieiwa. | 
Na przyszłem posiedzeniu, które odbędzie | 
prawdopodobnie w sali kina „Nówo- | 
ście zarząd miejski sda Loty ze | 
swej działalności kómisarycznej Stan 


ańncew 
sji rewi- 
ałużny 


strat © 
swą dë 


usuka luty R „e wł < RE “ORA sA 
TRAY "kaa AR pa 
Sasha w k 


zach t 
zie 


Wychodzi codziennie z wyjatkiem niedziel | świąt uroczystych z datą na drień nastepny. 


ote 


ivi 14-61. 14-76. 33-07, 35.94, 36-25, 40-72, w niedziele, święta i późnym więczorem triko 40-72, 


lå, inie że swym obowiązkiem le- 
karki Ubezpieczalni, odmówić Tomal- 
skiego udzielenia urlopu (zwolnienia 
ad pracy). 
Z upoważnienia Dyrekcji Ubezpicczalni 

Społecznej w bódzi 

(—) B. Srzedniaewski. 

* 


* a 


W zwiazku z powyżsżem sprostowa- 
iam zwróciliśmy sie dò p. Wladyslawa 
Tomalskiego, sądząc, ia istotnie podał 
on nam samyślone fakty. Okazuje się 
jednak, ża p. Tómalski krótko po uka- 
zaniu śię wzmianłi w naszem piśmie 
został wezwany dó dyrokcji Ubezpie- 
czalni w Łodzi, gdzie potwierdził w 
zupełności wszystkie zarzuty. za- 
warte w wyżej wspomnianej notalce. a 
obecnie uczynił to w naszej redakcji. 
Mimo to flyrokcja użnała 2a stosowne 
przysłać nam sprostowanie. Sprosto- 
wanie — sprostowaniem — ale p. To- 
malewski podtrzymuje prawdziwość 
podanych przez has faktów i prosi u- 
bezpieczalnie o ewentualne wszczecie 
jemu procesu — o ile oczywiście ubez- 
pieczalmi na tem zależy, 


kasy i dótychczasówa działalność rządów 
komisarycznych była sżerszym masom 
społeczeństwa mińsła nieznańa. Na tem 
posiedzeniu zostanie dokonany  równióż 
wybór komisji rewiżyjnej. 

Znów w roli nituczycieli. Jak już dó- 
nosiljlśmy, przed kilkunastu tvEodniami 
León Młodych' wystąpił w roli dobro- 
tzyńcy, oreanizująć kurs dla ańalfabe- 
łów. Kursu teżo jednak nić żoreaniżo- 
wał, ponieważ nikt nie chciał się „zapi- 
£ać* na wykłady ideologii „ sanacyjnej". 
Dziś znów ten sam „łŁegion Młodych" pr- 
gzanizuje kurs, tylko tym razm nić dla 
analfabetów. lecz lekcje kroju i szycia, — 
JAk z pówyższego wynika. „Leejon Mlo- 
dych", pó ostatniej porażce ż lekcja nauk 
dla analfabetów. usiłnje żaskoczyć znió- 
nacka młodzież żeńska. Uwaga i nie dać 
się nabierać! 

„Żydzi wyżyskują nadał robótników. — 
0d kilku dni iz zajmujemy się specjalnie 
żydowskiemi fabrykami. w których zar- 
trudńieni są robotnicy Polacy. Takie tam 
panują stosunki, postaramy się pokrótce 
objaśnić. b 

Przy ul. Wrocławskiój właścicielami 
tkalni sa Żydzi Gószczewski, KuperwAaa 
sèf i Majda. Żydżi ci mogliby zająć pier: 
waza miejsce w Pabianicach pod wżele: 
dem wyżysku robotników. TFobotnicy, mi: 
mó swych proszowych zarobków, obawia: 
ią się zaprołestawać przeciw wyzyskowi, 
thimacząc sobie, że półom nie mowil z zè: 


m żyć Żydzi oczywiście z tedó SA zndó: 
wółeni | nadal robia świetne interesy nà 
krzywdzie robotników chrześcijan. Na 


torenie tej budy (żydowskiej), jak w każ- 
dej MNA są delegaci. którzy rzekomo mn- 
ią bèzstronniè zhlatwiat sprawy pokry 
dzenia robotników. Rzecz ciekawa. ba do- 
Jegnci zamiast bronić interesów robotni- 
czych. bonia Żydów. 

przebienły Żyd, Przy ul. Św. Focha 
w tkałań opOARAtóCNA Fusta Hormaną 
fżyda) została uruchomióra tkainia na 
dwie zmiany. Żyd przyjął zaledwie kil. 
ku robatników, chociaż pracy jest nad: 
miar i zatrudnieni, chenet podołać obó 
wiążkóom, musjeliby pracować po kilka: 
naście godzin dziennie, 


Ogłoszenia Bage 
zk 


JU 


LJ 
wem è Wpżókością ogloszenia pówat 


owej 16 gó, na stronie 4-łamowej przy 
na stronie czwartej 
omos gn põtocznam 


PENTA Sa M josol 100 głów w tem Ah nagin towye wo nagiówkowe aste, 
© od ondak wataongea latem aio pole TONY r ONA aaa 


èk mš!irycowwnia, wsydawniatwo nie 


P. K. Ô. Póznaú nr. 200 149. 


Kronika kaliska 


Skazanie zuchwał: złoczyńcy. W 
ub. miesiącu usiłował dokonać zuchwale- 
go wlamania do płebanji w Zbiersku (po- 
wiat kaliski) niejaki Stanisław Lorenc. 
Spłoszony jednak zbiegł. Po nieudanem 
włamaniu na plebanię, Lorenc włama!? się 
do ngeneji pocztowej w Zbiersku, skąd 
zabrał 67 złotych oraz rewolwer systemu 
„Nagan* Następnego dnia po kradzieży 
Lorenc został schwyłany, Sąd grodzki 
skazał włamywacza za usiłowane wlama- 
nie do plebanii na 10 miesięcy więzienia, 
za wiamanie do agencji pocztowej na 2 It- 
tą więziehia d 

Za 5,50 zł 6 mies. więzienia, Da nija- 
kiego Kozanowskiego i Libery, zam, W 
Błaszkach (pow kaliski) załosił się agent 
wędrówny Jóżef Munżer z Łodzi, który 
zaproponował im kupno dzieł Mickiewicza 
20.. 5 złotych 50 gr. Niska cena skusiła 
obydwóch, wręczyli agentowi połówkę i 
óczekiwali przesyłki książek. żieła nie 
nadaśzłv. Pomysłowego agenta ujęto i 
obecnie sąd prodzki skazał go ha 6 mie- 
sięcy więzienia. 

Objęcie urzędowania. Jak się dowia- 
dumy, władźe nadżorcze ustośunkówa- 
ly się przychylnie dó decyzji Kaliskiej ra- 
dy miejskiej w sprawie wyboru prezyden- 
ła i wiceprezydenta miasta. To też nale- 
ży śię spodziewać, że już w bież. tygodniu 
p. prezydent Sulistrowski oraz wieepre- 
zydent p. Siwik obejmą urzędowanie w 
kaliskim rałuszu. 


(o dzień niesie 


0 wielką Łódź 


Lódź. 11.2. W związku z planem 
przyłączenia terenu Chojen, Stóoków i 
Betkini do Łodzi. przeprowadzone sa 
przeż specjalną komisję  ministerjal- 
na batłania i pomiary. M. i. zamierze- 
ne łest przesunięcie tofu kolejowego w 
Chojnach dò granie projektowanych w 
przyszłości. Ponadto projektuje się 
urządzenie specjalnego wiaduktu nad 
torem. który zóstałby obniżony i umie- 
<zczóny w specjalnym wykopie. 


Figiarz z „Legionu Młodych“ 
aresztowany 


Łódź, 11.2. Sprawca rozwieszenia 
klepsydry o zgonie prezydenta Jabłoń- 
skiego w Pabjanicach, Władysław Ma- 
sieki, rostał aresztowany, Należy on do 
„Legjónu Młodych. 


Samohójczy strzał 
2 rewolweru 


Łódź, 11. 2 W mieszkaniu wła- 
-n*m przy ulicy Zawierckiej 15 popeł- 
mił samóbójstwo przez żranienie się 
wystrzałem z rewolweru 28-lelni pra- 
R umysłowy Joachim Kwieciń- 
skl. 

W czasie nieobecności domowników 
Kwieciński strzelił soble w głowę. Przy- 
óżyńy samobójstwa nie ustalono. 

W bramie domu przy uliór połud- 
niowej 12, usiłował pozbawić się życia 
przóz przecięcie sobie krlani brzytwą 
2ł-letni bezrobotny Antoni Filek. De- 
sherata w slanie poważnym pfzewie- 
ziono do szpitala. 


Ładne porządki 


Łódź, it. B W szpitalu ubezpie- 
cżalni przeprowadza kontrolę specjal- 
na komisja. Stwierdzono, że służba 
ukrywała naczynia, które przybywajń- 
cy ńa odwiedziny chorych kradli. — 
Chorym przynoszóno wódkę, którą się 
upijano. Komisja wydała specjalne za- 
rządzenia. 


Pociąg zabił woźnicę 
i dwa konie 


. Łódż, H. 2. Na torze przy wsi 
Wójnowiec na pizejeżdżającogo przez 
przejazd wieśniaka Stanisłaiwą Jowiń- 
skiego najechał pociąg. Jewiński zabi- 
ty został na micjscu. Mównież zabito 
zostały dwa komie, a wóz pótrzaskany 
na kawałki. ) 


Upit się i zmarzł na śmierć 


Łódź, 11 R, (Tel wł). Na polu 
rży ulicy Majowej 3 znaleziono zwlo- 
i letniego Antoniego Pijarskiago, 
zamieszkałego w Śtokach. Jak ustalo- 
no, Pijarski upił się i padł w polu, 
kdzie następnie zmarzł na śmierc. 
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Miłość na ekranie 


Powrót Frankenste 


Jest pewna kategorja filmów, wypelnio= 
nych niesamowilemi, fantasycznemi histo- 
rjami, w których grają główne role potwory, 
wylęgie w mózgownicach autorów scenarju- 
szy. Można się z niemi zgadzać lub nie, moż- 
na je uważać za szczyt techniki filmowej, jak 
naprzykład sceny na dachu niebotyku 
w „King-kongu”, lub też zaliczać je do tak 
zwanej „szmiry filmowej Są gusta i gu- 
ściki. Nie to jest ładne, co jest ładne, tylko 
to, co się komu podoba. 

Trzeba jednak przyznać, że filmy tego 
typu są niezmiernie popularne i kasowe. Na- 
leży do nich przedewszystkiem, prócz wspo- 
mnianego już „King-konga* „Frankenstein“, 
znane chyba wszystkim bywalcom kinowym 
przygody pół obłąkancgo, pół genjalnego 
człowieka-maszyny. Film ten, prawdopodo- 
bnie głównie dzięki wspaniałej kreacji Kar- 
loffa w roli właśnie samego Frankensteina, 
zdobył niebywały sukces i przyniósł jego 
twórcom sławę i złoto. 

Film ten kończy się śmiercią potwornego 
bohatera, który ginie w płonącym młynie. 
Punkt, kropka. Zdawałoby się, że temat ten 
jest pogrzebany raz na zawsze. Entuzjaści 
filmu byli pewnie smutni, że ich bohater 
zakończył życie, przeciwnicy odetchnęli peł- 
ną piersią z ulgą. Wreszcie przestanie ich 
straszyć z ekranu Frankenstein. 

Tymczasem jakże srogo się zawiedli. Do 
autora scenarjusza Johna Balderstona, za- 
częły naplywać liczne prośby miłośników 
kina, ażeby powolał potwora znowu do życia. 
Cóż miał robić autor. Napisal nowy scena- 
rjusz, w którym znowu bohaterem jest Fran- 
kenstein. Kazał mu się poprostu w jakiś cu- 
downy sposób uratować z pożaru i odbyć 
jeszcze raz wędrówkę po tym padole płaczu. 

Taka jest geneza nowego filmu pod tytu- 
łem „Powrót Frankensteina“, który nakręca 
juz reżyser James Whale. Ujrzymy go też 
niedlugo na naszych ekranach, 


Partnerką Lnughtona w jego nowym filmie 
będzie znana artystka o tragicznym wyrazie 
twarzy, Zasu Pitis. A olo jej karykatura. 


ema 


Podobna zresztą historja była z „King- 
kongiem*, po którym trzeba było stworzyć 
jego syna. 

A autor Frankenstein zrobił karjerę. Ci, 
którzy znają tajemnicę wzrusżzania tłumu, 
wygrali wielki los, 


„Zagrać przekonywującą scenę miłosną 
na filmie, to chyba najirudnicjsze zadanie 
aktorki.“ 

Tak twierdzi Mady Christians, słynna bo- 
haterka ..Czaru walca“ i wielu innych euro- 
pejskich filmów, które za czasów filmu nie- 


Drugą Gretę Garbo 


ujrzymy w jej nowym filmie , 


„Kolorowa zasłoną”. 


W obrazie tym 


Greta doty chczasowa, drmoniczna, tajemnicz a i wwodztctelskka kol iota: 
sfinks zmienia sią w m!odą radosną, roześmianą dziewczykę, co jej 
wyszlo tylka na korzyść. 


Więcej żadnych kobiet... 


„No More Ladies", według sztuki A. E. 
Thomasa pod tym samym tytulem. Oio tytuł 
najbliższego filmu Joan Crawford. dla wy- 
twórni Metro:-Goldwyn-Mayer.- E. H. Griffith 
będzie reżyserem. Joan ukończyła obecnie 
nakręcanie filmu „Forsaking All Oihers*, 
w którym partnerami jej są Clark Gakle i Ro- 
bert Montgomery. 


Polak Ereonisław Kaper 
zaangażowany do Motra 


M. G. M. zaangażowało oheenie dwóch 
znanych kompozyiorów europejskich do sta- 
tej współpracy- w 'wytwórni. Kompozytorzy 
ci to słynni Walter Jurman, wiedeński mu- 
zyk i kompozytor i Bronisław Kaper z War- 
szawy, kompozytor, który pisał wszystkie naj- 
lepsze piosenki Kiepury do jego filmów. Obu 
tych kompozytorów zaangażował. Louis B. 


Mayer podczas swojego pobytu w Europie. 


W Anglji przygotowuje się obecnie nowy film historyczny: z-dziejów angielskich walk 
o panowanie nad oceanami z flotą hiszpańską, Na zdjęciu rozmowa między królową 
angielską Elżbietą (Athene Seyler) i znakomitym żeglarzem angielskim: Drake: (Ma: 


Najbliższy film Chevraliera 

Poza filmem „Paryż, Folie Bergère“, naj- 
bliższym. filmem Maurice'a. Chevaliera, na- 
kręconym dla „wytwórni Metro-Goldwyn- 
Mayer, będzie obraz p. te „TheCardboard 
Lover* (Papicrowy kochanek), Jest to ko- 
medja Jacquesa Devala, która odnosiła nie- 
dawno wielkie sukcesy na Brodwayu. Reży- 
ser jeszcze nieustalony. 


Greta Garbo i Fredric March 
w „Annie Kareninie'" 


Greta Garbo i Fredric March przystąpili 
do pracy nad tolstojowską „Anną Kareniną*. 
Producentem. tego filmu jest Dawid O Selz- 
nick, a reżyserem słynny George Cukor, któ- 

ry właśnie wykończył - „Dawida Copperfiel- 
da“, a Fredric March ukończył niedawno na- 
kręcanie filmu z Anną Sten. 


Marlena i służąca 


Marlena Dietrich jest jedyną gwiazdą 
| w Hollywood, która nie sprowadza do atelier 


mego cieszyły się bardzo wielkiem powo» 
dzeniem. 

Obecnie piękna wiedenka zaangażowana 
została do Ameryki, do wytwórni Metros 
Golłdwyn-Mayer, gdzie kończy pierwszy swój 
amerykański film „Wicked Woman** (Grze- 
szna kobieta), reżyserowany przez Charlesa 
Brabina. 

„Miłość*, wywodzi Mady Christians, „jest 
uczuciem, które przychodzi stopniowo, po- 
trzebuje dni, tygodni, miesięcy... A na 
filmie musi się pokazać publiczności uczu- 
cie to skondenzowane w ciągu kilku minut. 
I na dobitek publiczność nie wierzy w milość 
od pierwszego wejrzenia. Jakże rozwiązać 
należycie ten probiem? Jak pokazać miłość 
z kinemałograficzną szybkością i jak prze- 
konać widza, że to właśnie tak dzieje się na- 
prawdę?“ 

Sceny milosne, nagrywane przez Mady 
Christians, słynne byly swego czasu na kon- 
tynencie, a przez te kilka lat przerwy, wy- 
stepy sceniczne w cudowny sposób rozwinęły 
talent wielkiej artystki. 

Charles Bickford, partner jej we filmie 
„Wicked Woman“ nie ma dla niej dość słów 
zachwytu. Twierdzi, że w całej swojej ka- 
rjerze nie grał jeszcze z tak uduchowioną 
artystką. 


Chevalier czy nie Chevalier? 


Ten dystyngowany pan, to rzeczywiście Mau- 
rice. Tak będzie wyglądał w nowym filmie 
pod tytułem: „Paryż; Folie Bergère“, Trudno 
nam go poznać w tej. nowej jego „skórze“, 
pamiętanty go jeszcze zawsze jako pieśniarza 
przedmieść Paryża. Chodziły w związku 
z tym filmem pogłoski, że partnerką Cheva- 
liera będzie Liljan Harvey, skończylo się 
jednak na plotkach. Zaangażowana została 
do tej roli Merle Oberon. 


swojej służby, lecz zadowala się personelem 
wytwórni, jak każda drugorzędna gwia- 
zdeczka. Częstokroć musi cierpliwie czekać 
na garderobianę, która jej byla potrzebna 
przy wiclokrotnej zmianie kostjamów. 
Przy tej sposobności opowiadają, że Mar- 
lena ma u sicbie dotychczas tę samą służącą, 
którą sohie przywiozła przed laty z Niemiec. 


Nowy film Laughtoną 


będzie komedją, w której genjalny aktor gra poczciwego służącego. 
filmu już ustalony: „Ruggles of Red Gap“. 


Tytul angielski 
Razem z Laughtonem kra w tym filmie 


snakomita aktorka charakierystyczna Zasu Pitts. Widzimy ich tu oboje. 


